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,, Ach! iakźę ieStein szczęśliwą, ii me lata młodości ubie­
gły” zawołała Rogata wdowa Pani R... około kiórey siedziałem pod 
czas ostatniey herbaty u BaronoWey.X***— Zdziwiony tym nowymi 
rodzaiein radości zapytałem się szanowney moiey .sąsiadki ćo może 
u iliey zmieniać w radość nieszczęście, które iakkęlwiek nieuni­
knione, iest przyczyną rozpaczy pieinal wszystkich kobiet, a przy- 
nayinniey tych, które w dobrey wierze bynaymniey w tym rozdzia­
le nie są filozofkami.— Jakże WPan możesz żądać, odpowiedzia­
ła Pani R... , abyin żałowała mey młodości tyidząc, na iakie nudy i 
kłopoty w dzisieyszych czasach iest wystawioną, Z,waż tylko rze- 
kła daley przebiegaiąc wzrokiem świetne . Koło które mieliśmy 
przed sobą, zważ ile młodych dziewcząt, które piękność, stróy i 
talenta , czynią rączey do Bóstw podobnemi , sibjzi'spok«ynie i w 
zapomnieniu przy boku swych matek, ciołek i t. d. gdy tym cza­
sem młodzież inęzka nie przestaie się w drugim rogu salonu zatru­
dniać polityką, literatlirą i tym podobnemi rzeczami, które będąc 
nudne same z siebie, nic rozumiem iak mogą zaymować młode o- 
soby, które w zamiarze zabawy na podobne zćhodzą się wieczory,- 
tym tnniey nie mogę sobie wytłóihaćzye oziębłości ialcą w nich wi­
dać względem otaćzaiącydh piękności; zaledwie kiedy niekiedy pa­
rę słów przemówić do nich dacią. Wistoćie aid pomyśleć dzisiny 
można, aby iakie szczęśliwe stadło było owocem naszych swictnseii 
wieczorów. Za moich czasów, niegdzie indziey iak tylko w podo­
bnych mieyscach miały źródło te małe zbliżenia się dwóch serc,
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k1i’.rc' się szuk.-i.ią , zg.idilł^ i nakoniec łączą na zawsze. T ysiące 
m ieliśm y w ó w czas sposobów poznania okazywanego nam  nad in ­
ne pierwszeństwa. Nadew zystko nigdy nie wyidąs z moiey pam ię­
ci tę  niewinne gry! Acłi iakże one były póżąjlanetni <lla boiaźliwe- 
go kochanka , nie smieiącego podnieść oczów na tę którą ubóstw iał. 
Przypom inam  sobie jeszcze iż to . w d a ro  wa n .« g o , móy A l b e r t  
dał 'ini poznać poraź, pierwszy swą miłość , d a r  o w a ł  m i..., a li! 
zdiiie m is ie  iż go ieszczei> słyszę, rzekła z głębokim w estchnieniem  
Pani 11... d a r o  w a ł  mi swe serce. Nie wiem dotąd iak ukry łam
w zruszen ie , które czułam ' słysząc tak  słodkie w yrazy..... ....
Tiosem czy XeŻ . przeznaczeniom  sąsiad • móy kazał mi go mieć 
wiecznie w pamięci , a ia wymawiaiąc z kolei głośno inóy w yrok , 
wlałam  w serce iegd pierw szy prom yk nadziei. Nie długo żądał 
mcy r ę k i ,  i przez lat piędziesiąt szczęśliwego pożycia przypom ina­
liśm y 'sobie teii wieczór, w którym  poraź pierw szy serca się na­
sze zrozum iały. Lecz ' dziśiay"iestie . kto wstanie dać poznać d ro ­
gi,Sy osobie uczucia , które nim władaią.

Szanowna sąsiadko ! rzekłem  , iak widzę niepoznałaś miłości 
iak  tylko w s p o m n i e n i e m  s’ę rC  a ,  lecz raćz zważyć , iak da­
lece miłość irśt rozmaitą , iak obfitą w tysiączne w y n a lazk i, iak  
limie korzystać z wszystkich okoliczności; i ia icstcin przekonany, 
iż wpośród tego tu tay  świetnego k o ła , gdzie każdy praw ie zdaie 
Sic bydż dia-siebie obcym , miłość , ta władza niczym rąie w strzy­
m ana umie skrycie wypełniać swoie obowiązki. Przeydzm y do 
drugiego b a l o n u ,  a spodziewam się iż zdołam Panią przeko­
nań”, że odkryiem y może n ieiednę z tych taiemnic , któreini to lube 
bóstwo zwykło się okrywać. _ .

Ochocza na nie wezwanie ruszyła się z k rzesłą  r a n t  li.... 
i nrześliśiny do przyległego pókoiu.— Około w spaniałego F o r  t ę ­
pi a n o zgromadziła się m łodzież płci oboiey. Jeden z męszczyzu 
dosyć iuż w wieku , zaym .wał wszystkich tkliwemi tony które w y­
dobywał Z pięknego Instrum entu. Gdy skończył powszechny^ od­
ęłoś kobiet, ogólne proźby młodzierzy wezwały Pannę Z... <Fó Forte­
pianu. O siad ła ' ' i w tey  chwili tryrzeliśińy naprzeciwko liiey śli­
cznego młodzieńca którego dotąd w tłum ie nie uw ażaliśm y. W zrost 
„ i e l ^ y —- oko czarne , włos tak iż  i 'coś tkliwego po całey  rozlane 
tw arzy, porywało ku  sobie serca p rzy to m n y ch .— Zdaw ał się nie­
wiele uważać na słodki śpiew P anny  Z... k tóra śpiewała bardzo 
p iękny romans Francuzki , lecz gdy w końcu o.nego po odśpiewaniu 
liaslępuiącey strofy:

Ge <{iie soUvent la Heaute n ’ose dire 
Ełk* Je eh a ntc; et fnałgre les ja!oux 
Lorsqiie sa voix prorionee , je sóupire;
Ucgarde fu rtif  a j'ótt'fe.jnC ’e£t pour vous.

ę s k r y t e  sp  o y r ż e n i e  zwróciła ku pięknem u młodzieńcowi 
rzokłein cicho do Pani U... „Czym że, wiecey możesz się Pani prze­
konać , iż nie tylko w niewinnych grnćli .można daó poznać swq nu- 
łosó , i że ona umie sobie ' Ziialę.śc tysiączne drogi , któreini do 
serca u lubioney w krada się osoby. Podczas gdy zdziwiona staruszr 
ka zastanaw iała się nad tym nowym rodzaieni w yznan ia , ia zaćzq-



łein szczegółowo rozbierać'stróy piękney kochanki. Garnirunek iey 
krepowy .Sukni składał się u dołu z luli gazowey przeplatajmy li­
stewkami Atłasu. Na przodzie od stanu ozdabiały tęż suknię ró­
wnież listewki Atłasowe coraz więcey ku ziemi rozszerzaiące się co 
także lecz w przeciwnym kierunku było ozdobą stanu.

M oda tak dalece wyczerpała sposoby zawitania zawoiów iż 
już niedługo ten stroy porzucić będzie innsiąła. Jednak Pani II... 
zdołała wynalesć. ieszcze nowy Zawóy, który niczeiri więcey nie. 
iest iak tylko lekkim rzuceniem inuśliiiowey materyi na około 
głowy, którą kwiatki ią ozdabiające iak równie złote spijki w for­
mie zawoiu utrzymują.

Widziano również na kilku wieczorach suknie zupełnie atłasowe 
lecz bez wątpienia dla nadania tey ciężkiey tkaninie pewney lekko­
ści, garnirunek podobnych sukien składa się z małych motylków 
z gazy złotey i srebrney. Stróy piór utrzymuie się iak nigdy, a 
któż icsL zdolnyopisać dokładnie wszelkie sposoby ia k ic l i  m o d a 
do upięcia oiiyciiże używa. Co zaś naywięcey zastanowienia iest 
godnym iż nayniezgódiueysze z sobą kolory w tym stroili łączą się 
z sobą. 1 tak widziemy kapelusze czarne zbiałemi piórami , Nie­
bieskie z z.ielónemi— P. nSowe Inawct ż i i ł te n i i  i t. <1.

Suknie czarne aksamitne garnirówane atłasem , stanow ią za­
wsze przyzwoity stróy domowy.j
jD o Num eru dzisieyszegą dołączoną iest Rycina N e r
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R o z m a i t o  ś' c i.
Ghiriczykowie różnią się tym od innych ludów Azyi., iż są 

niewolnikami płci, piękney. Całe dnie i nocy trawią u nóg uboa 
stwianych przez siebie piękności, a zazdrość ich do naywyższcgo 
w tey mierze posuniętą iest stopnia, wiary bowiem godni świadj 
Rowie twierdzą , iż kiedy któremu z nich zasłabnie kochanka przy­
wołany Doktor za szczęście sobie mieć powinien, iężeli o 10. kro­
ków przez, sznurek jedwabny od ręki chorey prowadzony, może 
pulsu doświadczyć.

W D ale  k a r l i  i prowincyi Szwedzkiey szczególnieyszy pa- 
nuie zwyezay, iż panna młoda w czasie obrzędu ślubnego, winna 
iest wszystkim przytomnym męszczczyznom podarować parę ręka­
wiczek własną ręką robionych. Jeżeli iey chociaż dla iednego za­
braknie obrządek ślubny zerwany zostaie i były przykłady iż nay- 
czulcy kochniąće się stadła dla braku rękawiczek wiecznie rozłą- 
czouemi były.

W P a r y ż u za ytnuie wszystkich nową Opera L e i c e s t e r .  
Treść iey ma bydź wesołą, i zupodobaniem iuż kilkakrotnie na Te­
atrach taiuteyszych iest powtarzaną.

Naynowszein w frąncuzkim iezyku dziełem iest tłómaczenie 
Romansu Zamek K e n i i  ć o r th  z angielskiego W alter - Seota. 
Treść iego nadzwyczay rozmaita, nastręcza ̂ płodnym Paryzkim pi­
sarzom teatralnym wielę przedmiotów do sztuk. I tak wyśtawion.eini
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iiiż były Melodraiiia Z a m e k  K e n i l w o r t h ,  Drama H r a b i a  
li e ic  e s t e r ,  nakotiiec opera Łe i e e s t e r  o którey wyżey mó­
wiliśmy.

W ieczór 6 ty  M uzykalny.
W  dnin 24- b. m. odbył się 6.ty wieczór muzyczny Komite­

tu Adiriiuistracyi Wieczorów Muzykalnych. Powszechny głos ilaic 
wieczorowi temu pierwszeństwo nad inne .— Sietylko bowiem pię­
knym doborem dzieł exekwowanych zachwycał słuchaczów, ale 
nadto dał im poznać ta len t, który tak przez swe wydoskonalenie 
iak i przez to, iż go w tak młodym wieku i w takim stopniu znay- 
duiemy powszechne wzbudza zadziwienie i naszey ze wszecli miar 
godzien ieśt uwagi. Wspaniała O u v e r t u r a  P a e r a  otworzyła wie­
czór ]>o którey nastąpił Koncert na F o r t e  p i dn  K ie s a .  W  tym 
właśnie Koncercie młody Amator dał nam się słyszeć z wyż rze­
czonym talentem.— Śmiele rzec możemy iż w Stolicy naszey nie 
śłysżeliśmy dotąd wirtuoza, któryby w tak młodym wieku, prze­
zwyciężał zadziwiaiące trudności żłatwością i dokładnością , nay- 
pięknieysze A d a g ia  oddawał ż czuciem i szczególną p r e c y z y ą  
lednein słowem któryby talent tak  piękny do równey w tym wie­
ku doprowadził doskonałości.— Zachwycaiące dzieło 11 i e s a ,  go~ 
dhie wykonanym k ,y łp . • Ostatnie! Gazeta Muzykalna Lipska do­
niosła nam pod artykułem z W iednia, iź tamże również młody ama­
tor .nazwiskiem L is t ,  zadziwił wszystkich dokładnością gry pe­
wnością i mocą tonu, zjaką odegrał Koncert Hu m l a . — Po 6tym 
wiezcorze Muzykalnym niebedżiemy zapewne zazdrościć W ie ­
d n io w i  JP . L i s t  stolica bowiem nasza posiada mu równego 
A inoże i doskonalszego w osobie ( niewidzieniy bowiem przy­
czyny dla czego byśiny linie młodzieńca który tak powsze­
chne ściąga sobie pochwały taić mieli) Wosobie młodego JP. C h o- 
p i h .— JP. C h o p in  nifeliezy iak ldt l5 . Po Koncereih ilastą piła 

A()uvertura M o z a r ta .  Pótym S c p t u o r  w którym z powszechnym 
żadowolnieiłiein słyszeliśmy pó raz drugi wykoiiawce Koiłcertii 
C r e in o n  ta . Zakończył wieczór wyiątek z c z t e r e c h  p ó r  fo ­
li u II a y d c n a.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się W dniu 3 M atei b. r.
TEATRA i WIDOWISKA STOLICY.

Wczordy daną była Opęta z muzyką Mozarta D o n  J o u a  n. 
JP. Aszpfergerowa ł JP . Stefdni zupełney z śpiewu swego gbdiie 
gą pochwały;— P. P o lk o W s R i rótonież nic nie zostawił do 
życzenia iak tylko aby większy miał wzgląd na wchodzące ż l i l in  
tazeih na sCenę Dam y.— Có się zdś ty,cży L e p o  r e i  la , nie 
umieszczamy iak tylko poWsźechne żyćzehie, dby w ojńirach raczył 
Większey dokładać pilności w ucżeniu się roli, którey nigdy hie umie-

W dnin dzisieyszyin danein będzie w Teatrze Frahcuzkim 
na dochód Ubogich widowisko sceniczne przez Amatorów odegra­
n e .— Cena mieysc ieśt następuiaća: Loża ź czterema biletami 
Złp. 72. Krzesło Złpt 18. Parter 12* Cdleł-yd 6. JD. Xięźna 
G e d r  o y c o  wa raczyła przyjąć nU siebie obohiązck pifcedawa- 
nia biletów.
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